
Cena r umeru mk. 15. 

N r .  2 3 0 .

O. Śląsku len. 50.

Rok XII.

E >  Y O G Ł O S Z E Ń  i N a  1 
ctroni* (A irrsT nonp& relo- 
w y  rr.lt. 9 0 — na iii  stron ic  
ack. 75  —  na IV  stron ic  

50 — N a d e s ła n e  za 
w iersz g a im o n to w y  rak.
75 — D robne* o g ło s z e n ie  

m k. 10  za w yraz, Naj* 
m n iejsze  d rob n e o g ło szę -  

m k, 100. O g ło s z e n ie  
p o ż a r n ie jsco w e  o 5 0  proc. 
ja g r a n ic z n e  100^ d ro ź e i

f fc t e i r a m o w y  d r a k  og io  
•zeń  adnónistracjfc nie  
c u p o w ia d a .

K sd a k c js  i ad m in istracja  
g łó w n a  m ieśc i się  pod  
Nr. 4 przy ul. P iłoud- 
tk ie g o  w S o s n o w c u .

A d r es  d la  lis tó w  i d ep esz  
„ IS K R A " , S o sn o w ie c

P r c a u m e r a ta  w y n o m  
Z  n d n o sz en ie m  m ie s ię c z n ie

/ .  p r z e sy łk ą  p o cz to w a  
mk. 2 5 0  m ie s ię c z n ie

O d d z ia ły  w ła s n e :  B ę­
d z in ie , w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na G  
Ś ląsk u .

..-*&rowa, Sś&ttKśewieza 6, Ttlsfor? ?S

Dziennik poiayczny, społeczny i literacki.
S ę d d o ,  $ajatsh0W8ki@0O S, Telefon 84 S atn sw sec , P iłsudskiego 4. Telefon 64.

KINO „ZACISZE"
Ocl 2 9  lis to p a d a  d o  5  gru d n ia  

W ie lk ie  a r c y d z ie ło  f i lm o w e !

f •

KII
p o t ę ż n y  d r a m a t ż y c io w y  w  6 a k ta ch .  
W  roli g łó w n e j  s ły n n 3T, n ie z r ó w n a n y  

(.artysta s c e n  z a g ra n ic zn y ch
P a w e ł W egener.

Kino „ZAGŁOBA"
ul. K ościelna  5.

O d  c z w a r tk u  1 g ru d n ia  d o  4 -g o  w ł.
P o  raz p ie r w s z y  w  S o s n o w c u  d e ­
m o n str o w a n y  b ę d z ie  o b ra z  w  6 -c iu

c z ę ć c ia c h  p ,  t.

„Kopalnia złoto"
w  ro li g łó w n e j  H A R R Y  P E E L .

A n o n s! O d  dn . 7 g ru d n ia  s e n sa c y jn e  
a r c y d z ie ło  sztu k i a m er y k a ń sk ie j  

1) D z ie w c z e  z cy rk u  2 )  D o m  T a j e ­
m n ic  3 )  R y w a le  C o w b o y . 4 ) N ie ­
w o ln ic a  p ir a tó w , 5 ) W a lk a  o te s ta m e n t

,Kino-OAZA“
Od poniedziałku 28 listopada, 

serja  l-sza
W ie lk i s e n sa c y jn o  a w a n tu rn icz j' film  

w  3-ch  ser ja ch  p. t.

l i i i  Pap<<

K ażd a  ser ja  s ta n o w i o d r ę b n ą  c a ło ś ć  
i s k ła d a  s ię  z 6 -c iu  c z ę ś c i .

SFI NKS
O d p o n ie d z ia łk u  2 7 -g o  l is to p a d a .

7-a i ostatnia serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s

p . t.

DinbelsRie Pieczary
s e n sa c y jn y  d ra m a t w  6 -iu  c z ę ś c ia c h

A N O N S: Od poniedziałku 5 
grudni?* TAJEMNICA PORTU 

SEWASTOPOLA.

St. li&mysłooskiefp
a w Zagłębiu Dąbrowskim.

B i  i  S O S N O W I E C .  i  i  fp| i S l f
W e w to re k  2 9  l i s to p a d a  i c z w a r t e k  I g ru d n ia  r. b. f i
w sali „Teatru Zimowego" H
Każdy koncert według innego program u 
Odegrane /  s taną  u tw ory : Chopina, Mo- 
niuszki, Noskowskiego, Stojowakiego, Po- SB 
wiadowskiego, D worzaka i innych, tudzież g g  
słynne m azurk i i oberki K HamysłOWSklegO (o jca .)

O rk iestra  l ic z y  4 0  o só b .

P o c z ą te k  o g. 8 w ie e z . —  C e n y  m ie js c  te a tr a ln e  

B ile ty  w c z e ś n ie j  n a b y w a ć  m o ż n a  w  d z ie n n e j k a s ie
t e a t r u  (w  K iosku  na p r z ec iw  d w o r c a  w . w .)

r B I D O R B I B I D l I B  S U g g
D ąbrow a. Dąbrowa.

■  Tylko JEDEN WYSTĘP
B I  We środę, d, 30 listopada

d  w salt RobotnlKóai C h rz e W itic ii
P  Początek o godz. 8 wiecz.

B I

i n

B ile ty  w c z e ś n ie j  n a b y w a ć  m o ż n a  w  c u k ie r n i W . P. P ietrza k a ..............
S p rzed aż znajdujących s ię  w  Ł odzi.

6 6  s a m o c h o d ó w
odbędzie się w dr d?,e przetargu w Ekspozyturze Oddziału 
Likwidacji Demobilu Wojskowego „Demat" w Łodzi

ul Emilji 10.
S z c z e g ó ły  p a t r z :

„D E M O B 1 L“ zeszyt 13-ty.
T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  7 grudnia 1921 r.

Lekarz D en tysta

p rz y jm u je  co d z ie n n ie  o d  I0 — l 
i o d  3— 7. 

S o s n o w ie c ,  M o d rz e jo w s k a  43 
d ru g ie  p ię tro .

G A Z A  i środ k i d ezy n fek cy jn e
Hurtowy skład materjałów aptecznych

G. LEITNER D,brow'Górnicza.

DOKTÓR m ki o seine i
Choroby uszu ,  gardła, nosa  I plus.

P o w r ó c i ł  z  w o ja k a -» w z n o w ił  p r z y ję c ia .

S o sn o w iec ,
Ul. M a ła c h o w s k ie g o  9 (p a r te r ) .  

P rz y jm u je  o d  11 —  1 i 5— 7. 
N ie d z ie le  i ś w ię ta  od  12— I.

m

Na 403 posłów  sejm o­
wych 33 posiada wykształ­
cenie zakładów duchow ­
nych, 29 nie ukończyło  
żadnej szkoły, 147 szkółkę  
elementarną miejską lub 
wiejską, 64 posiada wy­
kształcenie gimnazjalne peł­

ne, a 128 wykształcenie  
uniwersyteckie, 21 jest a- 
nalfabetów, 67 umie czy­
tać, natomiast pisze bar­
dzo słabo.

Około 150 posłów m o­
głoby z czystym su m ie­
niem piastować godności

a .  . . . . . . . . . . . . .  ma
.  I i i  im I l i !  słynnej ofKiesfry a

Powrócił z wojska

Choroby sk órn e i w e n e ­
ryczne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9 11 i od ó—8
^anie 5 —6

S osn ow iec , 
ul. M odrzejow ska 39

11-gie p iętro

wójtów lub pełnomocników  
gminnych bez najmniejszej 
krzywdy dla państwa, a 
zwłaszcza dla skarbu pol­
skiego. Byliby ludźmi po­
żytecznymi krajowi, gdy u- 
żyteczność ich w sejmie  
jest więcej niż wątpliwa.

Blizko połowa posłów do 
prac sejm owych nie jest 
przygotowana, dlatego w  
sejmie panuje powolność  
obrad, dla tego w tak po­
wolnym tempie są. załat­
wiane wszelkie, choćby

najpilniejsze, ustawy sej­
mowe. Głosujących nie 
tylko trzeba przekonywać, 
ale trzeba im sprawy tłu ­
maczyć, a i to rzecz w ąt­
pliwa, czy zawsze wytłu­
maczyć się uda. Krzywda 
to wielka dla kraju całego, 
że sejm suwerenny, jeżeli 
chodzi o jakość, jest m i­
zerny.

Następne przedstawiciel­
stwo sejm ow e powinno być 
inne. Wszystkie partje za 
najświętszy o b o w i ą z e k  
wziąć sobie powinny, aby 
do sejmu wysłać kwiat u- 
m ysłowy narodu. Tam, 
gdzie potrzebna jest na 
każdym kroku wiedza, my 
wysłaliśmy ludzi Bogu du­
cha winnych, którzy poza 
swoje podwórko wzrokiem  
nie sięgają, a i na w ła ­
snym podwórku nie w szy­
stko dobrze widzą.

To jeszcze jedna więcej 
przyczyna, dla czego sejm  
powinien się jak najprę­
dzej rozjechać. • k.

■ Wybory w Wileńszczyźnie.
Co zrobią żydzi?

S t ro n n ic tw a  ż y d o w sk ie  d o  
t ą d  je sz c z e  n ie  d o sz ły  d o  p o ­
ro z u m ie n ia  w s p ra w ie  w y b o ­
rów . D z ia ła c z e  ż y d o w s c y  p r z e ­
w a ż n ie  w y p o w ia d a ją  zd a n ie ,  że  
n a le ż y  w s t r z y m a ć  się  o d  wy-

W ilno , 29 l i s to p a d a

b o ró w ,  a w ię c  ta k ż e  n ie  w y ­
s t ę p o w a ć  c z y n n ie  z a g i ta c ją  za  
L i tw ą .  P o m im o  to  u d z ia ł  ż y ­
d ó w  w  w y b o r a c h  n ie  je s t  w y ­
łą c z o n y ,  w k a ż d y m  zaś  raz ie  
u d z ia ł  p e w n y c h  o d ła m ó w  p ar t j i  
ż y d o w s k ic h  je s t  r z e c z ą  z u p e ł ­
n ie  p e w n ą .

ZnRofenle 
prat 1 porozumienie.

W a s z y n g to n ,  29 l is to p a d a .

N a  p rz y sz łe j  k o n fe ren c j i  m a ­
ją  b y ć  ró w n ie ż  o m ó w io n e  s p r a ­
w y  E u r o p y  i ro z b ro je n ie  ląd o -
w-e.

K o n fe re n c ja  w a s z y n g to ń s k a  
z a k o ń c z y  sw e  p r a c e  w p i e r w ­
szej p o ło w ie  g ru d n ia

S e k re ta r z  s ta n u  H u g h e s  o- 
św ia d c z y ł ,  że s p r a w a  o g r a n i ­
cz e n ia  m o rsk ic h  z b ro je ń  b ę d z ie  
już do  te g o  c r a s u  na leży c ie  
w y ja śn io n a .  Już o b e c n ie  z a r y ­
so w u je  się w  g łó w n y c h  l in jach  
p o ro z u m ie n ie  m o rsk ich  m o  
c a rs tw ,  szczegó ln ie ,  o ile c h o ­
dzi o o g ra n ic z e n ie  l iczby  wiel 
k ich  o k rę tó w  w o je n n y c h .

N ie  o s iąg n ię to  je d y n ie  d o ­
ty c h c z a s  p o ro z u m ie n ia  w sp ra  
w ie  ło dz i  p o d w o d n y c h .

A n g l ic y  w y ra z i l i  ży c z e n ie ,  a b y  
t a  s p r a w a  b y ła  o d ro c z o n a  do  
m astępne j ko n fe ren c j i  m a ją c e )  
s ię  o d b y ć  z w io s n ą  roku  p r z y ­
sz łego .

Dow) związek ludów.
W a s z y n g to n ,  29 l i s to p a d a .

P r e z y d e n t  H a r d in g  z a p r o j e k ­
to w a ł  z w o ły w a n ie  d o ro c z n y c h  
k o n fe ren c j i  m ię d z y n a ro d o w y c h  
w  W a s z y n g to n ie  d la  o m a w ia ­
n ia  s p r a w y  z a b e z p ie c z e n ia  p o ­
koju. W  te n  sp o s ó b  ch c e  o n  
u tw o rz y ć  w  m ie jsc e  ligi n a r o ­
d ó w  n o w y  z w ią z e k  p a ń s tw ,  do  
k tó re g o  o p ró c z  w ie lk ich  m o ­
c a r s tw  n a le ż a ły b y  t a k ż e  inne  
p a ń s tw a .  P rz y  z w iązk u  ty m  
p ro je k tu je  H a r d in g  u tw o rz e n ie  
m ię d z y n a r o d o w e g o  s ą d u  n a j ­
w yższego .

D o ty c h c z a s  p ro je k t  te n  p r z y ­
ję ły  p rz y c h y ln ie  C h in y  i Ja- 
pon ja .

. i

Na
r
Środa 30 L istopada 1921 r.



is  ii piioij l iW is i!
o nierozerwalności Małopolski.

L o n d y n ,  27 l is topada .

M i ę d z y  dz ie n n ik a rz am i  an 
g i ę t k i m i ,  k tórzy  n i e d a w n o  zwie  
dzili  n a s z  kraj ,  był  p r z e d s t a w i  
ciel dz ie n n ik a  „ S c o t s m a n " ,  naj  
p o w a ż n i e j s z e j  g a z e t y  w y c h o ­
d z ą c e j  w Szkocj i .  W y n ik ie m  
t y c h  o d w i e d z i n  jes t  s z e r e g  a r ­
ty ku łó w ,  p o d  ty tułenj :  „ P o l a n d  
to  d a y "  ( „ P o l s k a  dz is i e j sza11).

W  a r tyk ul e  t y m  o m a w i a  też 
s p r a w ę  w s c h o d n i e j  M a ł o p o l s k  
p isząc :

. .Roz wój  ro ln iczy  i p r z e m y  
s ło w y  jes t  bezsp rz e cz n ie ,  w y ­
n ik iem  g łó w n ie  w y s i ł k ó w  pola  
k ó w  i byłob y  hańbą p ozb a­
w ić P o lsk ę  jed n eg o  z  jej 
najbardziej h istorycznych  
m ia st — Lw ow a, s to licy  tej 
ziem i. A  b y ł o b y  je szcze  go­
rzej  —  c ią g n ą ł  da le j  —  z o s t a  
w ić  z i em ię  tę  na  15—20 lat  w 
zaw ie ś ,  en iu,  n im  u s t a l o n o b y  
p l e b i s c y t e m  je g o  s to su n k i  a d ­
m in is t r acy jne  T a k a  pol i tyk a  p o ­
c i ą g n ę ł a b y  za s o b ą  u s t a w i c z n ą  
n i e p e w n o ś ć ,  pa ra l i żu ją c  pr a w i

d ł o w e  życie kr a ju  k t ó r e g o  r o ­
zwój  z je go  z a s o b a m i  węg la ,  
n a f ty  i r ł r zew a .  j est  n i e z b ę d ­
n y m  dla  przysz łośc i  e k o n o m i c z  
ne j  całej  Polski.

S zc z e g ó ln ie  d o d a t n i e  w r a ż e ­
nie w y w a r ł  n a  sz k o c i e  L w ó w ,  
w  n ie m ał e j  m i e r z e  dzięki  ta r 
g o m  w sc h o d n im .

L w ó w  by ł  pr zez  k i lka  wie  
k ó w  ta rg ie m  m i ę d z y  z a c h o d n i ą  
E u r o p ą  & W s c h o d e m  i o b e c n ie  
usi łuje z d o b y ć  sob ie  an a lo g ic z  
n e  s t a n o w i s k o  p r z e z . u r z ą d z e n i e  
p ó ł r o c z n y c h  w y s t a w  w y r o b ó w  
polsk ich.  U r z ą d z e n i e  p ie rw sz e j  
w y s t a w y ,  r a z e m  z z a b u d o w y ­
w a n i e m  d o m ó w ,  t r w a ło  około  
2 mie s ię cy ,  co c h y b a  u s p o k o i  
tyc h ,  k tór zy  w ą t p i ą  o energ j i  
po la kó w '  i ich zdoln ośc i  o r g a ­
n iza to rsk ie j ,  a e k s p o n a t y  p a w i ­
l o n ó w  w y w o ł u j ą  z d u m i e n i e  w  
tych ,  k tó rzy  d o t y c h c z a s  w y o b r a ­
żali sobie ,  że p r z e m y s ł  k ra ju  
j e s z c z e  b a r d z o  n i r ko  s to i“ .

0 tmmstraży granicznych.
W a r s z a w a ,  28 l i s to pada .

Kronika polityczne.
( Z  p i sm  i t e l e g r a m ó w  wczo  

ra j s zyc h) .

—  D o  W a r s z a w y  p r z y b y w a  
w  t y c h  d n ia c h  d e l e g a c j a  e s t o ń ­
sk a  c e le m  n a w i ą z a n i a  śc i s łyc h  
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  m i ę d z y  
P o l s k a  a Es ton ją .

— W  u b i e g ł y  p i ą t e k  o d j e ­
c h a ł  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
p i e r w s z y  t r a n s p o r t  wojsk  a m e ­
ry k a ń s k i c h  z Na dr en j i .

—  W e d ł u g  inf o rm acy j ,  jakie 
n a d e s z ł y  z H e ls in gf or su ,  m i e ­
s z k a ń c y  m i a s t a  K e m i  przesz l i  
n a  s t r o n ę  p o w s t a ń c ó w  k a r e l ­
skich.  P r z e d s t a w i c i e l e  w ła d z  

.bo lsz ewickic h  zostal i  w y m o r ­
d o w a n i ,  W  P i o t r o z a w o d z k u  p o ­
ło żen ie  b o l s z e w i k ó w  kry ty czne .  
P o w s t a ń c z y  r z ą d  ka re l sk i  p r ze  
s ła ł  s o w i e c k i e m u  p r z e d s t a w i  
c i e lowi  w  Hel s i n g fo r s i e  n o t ę ,  
ż ą d a j ą c ą  n a t y c h m i a s t o w e g o  o- 
p r ó ż n ie n ia  Kare l i i  p r zez  w oj ska  
so w ie ck ie ,  p o c z y m  n a s t ą p i ć  m a  
g ło s o w a n ie  lud ność ;  w  s p r a w i e  
p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j  i 
z w o ł a n i e  k o n s t y t u a n t y  w  Kare lj i

—  M o s k i e w s k i e  , , i zwi es t ja ‘ 
w z y w a  r z ą d  sowiecki  do  u k r ó ­
c e n ia  w y s t a w n e g o  t r y b u  życ ia  
n o w y  h b u r ż u j ó w  b o ls zew łe k ic h  
k t ó r z y  o lb rz y m ie  s u m y  w y r z u ­
c a j ą  n a  w s p a n i a ł e  ucz ty,  p o d ­
czas,  g d y  mi l jony  o b y w a t e l i  
n a j s t r a sz l i w sz y  g łó d  cierpią.

Zatarg l u s k o - w ł o s k i .
R z e k o m y  i n c y d e n t  m i ę d z y  

d e l e g a t e m  w ło s k im  n a  ko nf e  
renc j i  w a s z y n g t o ń s k i e j  S z a n c e ­
r e m  a  B r i a n d e m ,  wynik ł  z t e ­
g o  p o w o d u ,  j a k o b y  Br ian d  mia ł  
s ię  n i e p o c h l e b n i e  w y r a z ić  o 
a rmj i  włoskie j ,  n ie po ko i  w c ią ż  
je szcze  w ł o s k ą  op in j ę  p u b l i c z ­
ną,  n ie  z w a ż a j ą c  n a  oficjalne  
z a p r z e cz e n ia .

Włosi palą 
sztandary francuskie.

R z y m ,  29 l i s to p ad a .
D e m o n s t r a c j e  a n t y f r a n c u s k i e  

t r w a j ą  n a d a l  W  N e a p o l u  s p a ­
l o n o  s z t a n d a r  f rancuski .  W  
W e n e c j i  r o z b r z m i e w a j ą  krzyki  
„ P r e c z  z Fr an c ją " !  W s k u t e k  
z ło w ro g ie j  p o s t a w y  t ł u m ó w  
a m b a s a d a  f r a n c u s k a  w  R z y m i e  
s t r z e ż o n a  je s t  p r z e z  w o js ko .

PodpolnaKo.
P O W IE Ś Ć

5

— Likier p raw dy /— zawołał z 
uśmiechem, przyglądając się 
płynowi — odJa mi tak ważną 
przysługę, jak niegdyś ..

Postawił flaszkę na stole mię­
dzy kilkoma butelkami, zawie­
rającymi różne likiery, jak 
Chartreuse, Curaęao i tym po­
dobne. Jedna z tych butelek, a 
mianowicie Chartreuse, zawie­
rała parę zaledwie kieliszków 
płynu.

— Ona ten linier najbardziej 
lubi — rzekł. — Wypije go jak 
zwykle wieczorem, a skutek 
wkrótce nastąpi

To mówiąc, wiat dwie łyżki 
kanadyjskiego płynu w pomie- 
nioną butelkę, poczym scho­
wawszy takową do walizy, po­
łożył się i zasnął.

Amanda tymczasem bawiła 
się łowieniem kiełbikow w Se­
kwanie Nagle, zwrócił jej uwa­
gę niezwykły gwar 1 hałas, bie­
gnący od strony drogi żelaznej. 
Swistawka maszyny przebiła 
powietrze, poczym słychać było 
huk  straszny, krzyki, jęki roz 

aczliwe i w-dania o pomoc.
Stanąwszy na ławce czółna,

Na jednym z ostatnich posie 
dzeń podkomisja administracyj­
na powzięła w sprawdę straży 
granicznych rezolucje tej treści:

„Sejm wzywa rząd. aby na 
całej przestrzeni granic państwa 
powołał do życia straż grani 
czną na zasadach organizacji 
wojskowej, wyznaczając coro­
cznie część rekruta do służby 
granicznej i oddal tę straż do 
wyłącznej dyspozycji ministe- 
rjum skarbu z główną kom en­
dą straży granicznej na czele i 
w tym celu przedłożył sejmowi 
odpowiednią ustawę".

Nim to nastąpi należy uzdro­
wić natychmiast stosunki w 
dzisiejszej organizacji straży 
granicznej; w tym celu:

Sejm wzywa rząd:
1) aby na w sch o d z ie  n a ­

tychmiast wycofali z granic 
wschodnich stacjonowane tam 
obecnie bataliony celne i w ich 
miejsce posłał inne,

2) aby zaopatrzył ją w cie­
płą odzież,

8) aby zaprowadził sądy do­
raźne dla tych bataljonów,

4J aby wprowadził kary admi-

dojrzała ludzi, biegnących ku 
tamtej stronie z pośpiechem. 
Krzyki i wzywania pomocy nie 
ustawały.

— Nastąpił jakiś straszny 
w ypadek ,. — szepnęła s trwo­
żona — dwa pociągi spotkały 
się z sobą bezwątpienia.

I wiedziona ciekawością, przy­
płynęła ku brzegowi, a wysko­
czywszy z czółna, pobiegła na 
miejsce katastrofy. Wraz z nią 
dążyła tamże znaczna liczba 
osób.

Skoro przybyła na stację, 
straszny widok przedstawdł się 
jej oczom Trzy wagony były 
doszczętnie zgiuchotane, inne 
powywracane, stały jeden na 
drugim. Ze wszech stron wzno­
siły się okrzyki bólu i trwogi. 
Wynoszono na tragach ludzi 
ranionych, skrwawionych i na 
pół umarłych Naczelnik stacji 
blady, objęty nerwowym drże­
niem, głośno powtarzał:

— Przeuosić ranionych do 
oberży!... Spieszyć co żywo!...

Amanda stanęła w pobliżu 
wyjścia, pragnąc zobaczyć nie­
szczęśliwych Tłum ciekawych 
popchnął ją naprzód, tak, iż 
znalazła się tuż przy reisach 
drogi żelaznej.

Przeskakiwano przez kupy 
zmiażdżonych szczątków, żeby 
się dostać do trupów i rauio 
nych Urzędnicy drogi żelaznej

nistracyjne na przekraczających 
nielegalnie granipę i przemyca­
jących towary - i w tym celu 
przedłożył sejmowi odpowiednią 
ustawę,

5) aby w nagi odach za za­
trzymany przemyt zaintereso­
wał cały oddział straży grani­
cznej.

Sejin wzywa rząd:
1) aby na za ch o d z ie  od­

dał straż graniczną wyłącznie 
do dyspozycji i na odpowie- 
dziainość ministerjurn skarbu,

2) aby tę straż skoszarował,
3) aby powołał do życia o d ­

działy konne i łącznikowe,
4) aby za schwytany prze
yt wy agradzał natychmiast

50 pro i to całemu oddziałowi 
i aby w tej sprawie przedłożył 
sejmowi odpowiedni projekt u- 
stawy,

5) aby utworzył specjalną 
intendenturę dla straży grani­
cznej i oddał tę intendenturę 
pod zarząd głównej komendy 
straży granicznej,

6 aby do szkół w Wieluniu 
i Zambrowie przyjmował k an ­

pod wodzą naczelnika, dosię- 
gnęli wgłąb jednego z wago­
nów, aby wydostać ztamtąd 
pozostałych podróżnych.

Czterech pasażerów, pokry­
tych ranami, lecz żywych, wy­
noszono ztamtąd na materacach.

Z wnętrza wagonu dobiegł 
głos urzędnika :

— Hej! do mnie z tragami, 
jeszcze tu pozostał jakiś młody 
mężczyzna, om ilały, czy umarły.

W chwili tej właśnie przyby­
li dwaj miejscowi lekar .e  i do­
któr Richard, którego widzie­
liśmy rozmawiającego z Ireneu 
szein Bossę pod dębem.

Wszyscy trzej bezzwłocznie 
zajęli się opatrywaniem ranio­
nych.

IV.
Młodego mężczyznę, którego 

uważano za zmarłego, z trudem 
wydobyto z wagonu Miał w 
głowie ranę głęboką, krew s tru ­
gą p > twarzy mu spływała.

Na wołanie naczelnika stacji 
przybiegł doktór Richard

— Obejrzyj pan tego nie­
szczęśliwego! — rzekł pierwszy, 
wskazując na bezwładną postać 
złożonego na ziemi młodzieńca.

Amanda, wypadkiem tuż się 
znajdująca, rzuciła okiem na 
zemdlonego i okrzyk trwogi z 
jej ust wybiegł pomimowolnie.

— Boże! to on .. on... Duche 
min! — wołała przerażona.

dydatów zupełnie pewnych pod 
względem moralnym i wogóle 
państwowym.

K r o n i l i a .
Kalendarzyk

Dziś A n d r z e j a ,  

ju t ro  El e g ju sz a
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Proces Landru.
C o  tam  w o jn y ,  k o n fe re n c je .
N iech  się  n ie m i  baw i  P a t  
T y lk o  p ro c e s  p e n a  L a n d ru  
C a ły  dziś  o b ch o d z i  św ia t .

P o ś w ię c a j ą  m u  d z ienn ik i  
W s z y s tk ic h  k r a jó w  k i lka  s tron .
S ta l  s ię  p ie rw sz ą  d n ia  sensacją .
U  k o ch a  nek  i u  żo n

M ów i k s ię ż n a  d o  m a łż o n k a :  
M o n a sch e r !  żu rn a l  da j  mi daj!
C z y  p rzyn iosłeś  mi L an d reg o ?
W ó ł a  dziś  p r z e k u p k a  ja j .

W y w o łu j e  c a ł a  s p ra w a  
M n ó s tw o  są d ó w ,  m n ó s tw o  z d a ń  
K rzyczą  b a b y :  T o  je s t  p o tw ó r .
M usi w isieć  tak i  d rań .

M ę ż c z y z n  z d a n ie  j e s t  o d m ie n n e  
S poko jn ie jszy  je s t  ich  sąd .
G d z ie  d o w o d y ?  s p ra w ie d l iw o ś ć  
C z a s e m  te ż  p o p e łn i a  b łąd .

A  n i e j e d e n  myśli  w d u c h u  
C z u ją c  m o c  k o b ie c y c h  łap :
Ej ten  L a n d ru  to  m orow iec ,
Z e  się p o z b y ł  ty lu  b a b .

D la  m n ie  w in a  L a n d ru  p e w n a  
Ś m ie rć  -— to b y ł  tych  o f ia r  los. 
B aba  b o w ie m ,  g d y b y  m o g ła  
Z  p i e k ł a b y  p o d n io s ła  g łos .

U s p o k ó jc ie  się w ię c  d a m y  
1 uc iszc ie  se rc a  gn iew ,
G i lo ty n a  go n ie  m in ie  
1 za  k r e w  p o p ły n ie  krew .

N em o.

Różnica cen lek ów  w  
aptekach . Skarg i  p u b l i c z n o ­
ści, p r z y z w y c z a j o n e j  d o  j e d n o ­
litej t a k s y  ap te k a r sk i e j ,  n a  r ó ­
żne  c e n y  ty c h  s a m y c h  le k ó w ,  
są  na jc zę śc ie j  n ie u z a s a d n io n e .  
A p t e k a r z e  b o w i e m  są  w  p r a  
wie.  jeśli  c e n a  t a k s y  a p t e k a r ­
skiej j est  n iż szą  od  c e n y  z a k u ­
p u  (co  się cz ę s to  z d a r z a )  u s t a ­
lić w ł a s n ą  c e n ę  z z y s k i e m  
p r z e d t e m  25 proc .  o b e c n i e  zaś  
o d  12 l i s t o p a d a  r b. 40 proc .  
co p o w o d o w a ć  musi  c e n ę  l e ­
k ó w  w  wie lu  a p t e k a c h  różną .

W w y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  
p rz y s łu g u je  pu bl iczn ośc i  p r a w o

Naczelnik stacji dosłyszał ów 
krzyk.

— Pani znasz tego człowie­
ka.' zapytał.

— Sądziłam. . — wyjąknęła, 
żałując swego pośpiechu — są­
dziłam... lecz widzę, żem się 
pomyliła, złudziło mnie wielkie 
podobieństw o.

— Ten człowiek jest tylko 
ran ionym — rzekł doktór Richard
— omdlał skutkiem upływu 
krwi. Niechaj go położą na tra­
gi i przeniosą do oberży, ja 
zaraz tam przybędę.

— Lecz czy znajdziemy tam 
miejsce? — pytali posługujący.

— Powiedzcie, że ja proszę, 
ażeby go przyjęto.

Poniesiono rannego
— Fatalny zbieg okoliczności/

— pomyślała Amanda — nie 
chciałam, ażeby baron spotkał 
się z Duchemiri’em.

I poszła w stronę rzeki, gdzie 
wsiadłszy w czółno, zajęła się 
dalej łowieniem kiełbików. Ro^ 
rywka ta jednak obecnie już 
jej nie zajmowała; po kwadran 
sie wyskoczyła na brzeg, uda­
jąc się do oberży.

— Wiesz pani zapewne o 
tym strasznym wypadku? — 
pytała ją właścicielka.

— Miał on miejsce prawie w 
mych oczach. Przeniesiono de 
pani ranionych?

o d n ie s ie n ia  się d o  n a jb l iż sze go  
Urzędu  z d r o w ia ,  c e l e m  s p r a w ­
dzeni a  taksy .

P o d w y ższen ie  ptac w  
aptekach . Na konfe renc j i  u 
i n s p e k t o r a  p r a c y  1 go o k rę g u  
w  W a r s z a w i e  zgodz i l i  s ię  d e ­
legac i  a o t e k a r z y  w a r s z a w s k i c h  
n a  pr zy zn an ie  p r a c u j ą c y m  u- 
s t a l o n e g o  p rz e z  g ł ó w n y  u r z ą d  j| 
s t a t y s t y c z n y  d o d a t k u  droż yź -  
n ia n e g o  w  w y s d k o ś c i  22 proc .  
n a  m ie s ią c  l i s topad ,  s k u t k i e m  i 
c z e g o  na le ż y  o c z e k i w a ć  w  dn. 
n a jb l iż szych  p o d w y ż s z e n i a  t a k  
sy a p te k a r s k ie j  za r ę k o c z y n y  
( t a x a lo b o ru m ) .

F a łszy w e  d o n ies ien ia  o  
generaln ym  strajku praco­
w nik ów  aptekarskich . Wia-
d o m o ś ć  p o d a n e  w p e w n y m  
o d ła m ie  p r a s y  o w y b u c h u  
s t ra jku  w  a p t e k a c h  ca łe j  Tol - 
ski,  j est  z u p e łn ie  my ln ą ,  bo  za 
K r a k o w e m ,  gdz ie  l o k a l n y  s t re jk  
m a  się ku ko ń co w i  — r e g u l a ­
cja p ł a c  n a s t ę p u j e  w s z ę d z i e  
p rz y  z g o d n y m  o b u  s t ro n  p o r o ­
zu m ie n iu

Zbiórka na b ib ljo tek ę
p r z y  g imn.  human i t .  m ę s k  im 
S ta sz ic a  w  S o s n o w c u  Ubieg łe j  
n iedz ie li ,  dnia 27 b. m.,  w  go  
d ż i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h ,  o d ­
b y ła  się ko n fe ren c j a  w  sp r a w i e  
zb iórki  na b ib l j o te k ę  p r z y  gim.  
h u m a n i s t y c z n y m  m ę s k i m  im 
S ta sz ic a  w  So sn o w cu .

O b r a d y  to c z y ły  się w  sali 
re k re a cy jn e j .  N a  p r o p o z y c j ę  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  p. St  P ło-  
d o w s k ’e go  w y b r a n o  komis j ę  d o  
z b i e r an i a  s k ł a d e k  n a  ó w  cel,  
do  k tóre j  p rz ez  a k l a m a c j ę  w e ­
szli p o  : Sa n te r ,  N o w a k o w s k i  i 
a d w o k a t  Korski .

Z b ' o r k a  o d r a z u  p o s z ł a  r a ź ­
no. D o t y c h c z a s o w y  jej r e z u l ­
ta t  w ynos i  p r ze sz ło  80 ty s ię cy  
m a r e k

P o s ie d z e n ie  rady m iej- |  
Skiej. 73 p o s ie d z e n ie  r a d y  
mie jsk ie j  o d b ę d z i e  się w  c z w a r ­
tek,  dnia 1 g rudn ia  r. b. w  sali  
p o s i e d z e ń  r a d y  miejsk iej ,  ul ica 
W a r s z a w s k a  Nr. 5, o godz in ie  
6 w i e c z o r e m

P o r z ą d e k  d z ie nn y :
1 U c h w a l e n i e  w  3- im c z y ta  

n iu s ta tu tu  o p o d a t k u  s z k o l ­
ny m ,

2 U c h w a l e n i e  w  2 im cz yt a  
niu s ta tu tu  o p o d a t k u  n a  rzecz  
m i s s t a  z a  w y n a j e m  m ie sz ka ń  
w  h o te la c h ,  p o k o j a c h  u m e b l o ­
w a n y c h  i tp ,

3. W  s p r a w i e  o p ła t  za u- 
t r z y m a n i e  c h o r y c h  w  s z p i t a la c h  
mie jskich,

— Tak. troje Dwie kobiety 
i jakiegoś mężczyznę. Doktór 
Richard przyjdzie tu do nich 
za chwilę. Jest to wielkie nie­
szczęście, które zdaje ię wyni­
kło ztąd iż na czas nie wy­
wieszono sygnałów, potrzebnych 
dla pociągu ljońskiego, który 
tym sposobem spotkał się z 
pociągiem, przychodzącym z 
Paryża.

Na te słowa wszedł Owidjusz. 
Wyglądał doskonale, z migreny 
śladów nie pozostało.

— Mówicie panie o zaszłym 
wypadku? —• zapytał — cóż się 
to stało?

Amanda opowiedziała szcze­
góły, zamilczając wszelako o 
Duchemin’ie, którego poznała, 
a na życzenie pseudo - barona 
udała się wraz z nim na stację. 
Smutek malował się na twa­
rzach wszystkich Okazało się 
jedenastu zmarłych, a dwudzie­
stu siedmiu po większej części 
ciężko ranionych.

Sąd zjerhał na mi jsce wy­
padku.

Około siódmej Soliveau wraz 
ze swą towarzyszką powrócił 
do willi „Róż", gdzie przynie­
siono i:n obsad.

Amanda była zamyśloną, smu­
tną

c. d. n.
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n a  s tac ji  w  D ą b ro w ie ,  p o c ią g  
N r 115 n a je c h a ł  n a  n ie jak ieg o  
Ś ru b ę  Ja n a  z gm . N ie g o w a ,  la t  
46. Ś ru b a  d o z n a ł  o g ó ln y ch  o- 
b r a ż e ń  p o w ie rz c h o w n y c h  c iała , 
jako  to: w y b ic ia  k ilku  z ę b ó w ,
o b ra ż e ń  skóry  n a  n o s ie ,  czole  i 
z m ia ż d ż e n ia  s to p y  p ra w e j  nogi. 
R a n n e g o  o d w ie z io n o  do  szp i ta  
la  św. A n n y  w  D ą b ro w ie .

K radzieże. D n ia  26 b. m.
sk ra d z io n o  c h u s tk ę  w a r to śc i  
4500 mk. na sz k o d ę  Bongiw icz  
J an in y  zam . w  Sosno-wcu p rzy  
ul. P ańsk ie )  Nr. 6 p rzez  C ze  
s ła w ę  P., k tó r a  zb ie g ła  w  n i e ­
w ia d o m y m  k ie runku . D o c h o ­
d z e n ie  w  toku .

—  D nia  26 b m. sk ra d z io n o  
h e r b a t ę  i n a f tę  w a r to śc i  25000 
mk. p rzez  n ie w ia d o m y c h  s p r a w ­
có w  n a  s z k o d ę  Fiszlińskiej Faj- 
gli zam . w  S o s n o w c u  p rzy  ul 
K o ł łą ta ja  Nr. 9.

—  B a r to s ik o w i A n to n ie m u  
w  d n i u ‘24 b. m. o godz. 18 ej 
z m ie szk an ia  p rz y  ul Ż y tn ie j  
Nr. 10 sk ra d z io n o  ró ż n e  rz e c z y  
n a  s u m ę  12 ty s  m k  K ra d z ie ­
ży  d o k o n a ła  K o w a lsk a  F lo ren-  
ty n a  zam . w e  wsi W o jk o w ic e  
gm. S o b k o w ice ,  pow . J ę d r z e ­
jów , k tó ra  tuż po  d o k o n an iu  
k ra d z ie ż y  zb ie g ła  w  n ie w ia d o  
m y m  k ierunku.

Z teatru.
D ziś  p re m je ra  , ,M ąż z g r z e ­

czności'*, lekk ie j k o m e d j i  A b r a  
m o w ic z a  i R u szk o w sk ieg o .  N a 
dz is ie jszy  w ie c z ó r  w y b ie ra  się 
c a ła  in te l igenc ja

Ju tro  w c z w a r te k  k o n c e r t  
N a m y s ło w s k ie g o

P iękna  H elena w B ędzi­
n ie  d a n ą  b ę d z ie  na  d z is ie jsze  

. w ie c z o ro w e  p r z e d s t a w ie n ie  W  
p ią te k  w  B ę d z ie n ie  . .C iem n a  
p la m a " .

D ziew czę z H olandji w 
D ąbrow ie u k aże  się p o  raz  
p ie rw s z y  n a  ju trz e jsz y m  c z w a r t ­
k o w y m  p rz e d s ta w ie n iu ,

W iii  Y. 1. [. i.
Do

R e d a k c j i  dz ien n ik a  „Iskra**
w S o sn o w c u .

W  im ię  s łu sznośc i  i p r a w d y  
p ro s im y  Sz. R e d a k c ję  o u m ie ­
sz c z e n ie  n a  ł a m a c h  „Iskry** n a ­
s tę p u ją c e g o  o św ia d c z e n ia  w o ­
b e c  a r ty k u łu  „ W  s p r a w ie  Y. 
M.C.A.** w n u m e rz e  224 ty m  z 
d n  23 p a ź d .  1921 r.

S p r a w a  lis tu  g e n e ra ła  H a l l e ­
ra, zacy to w -an eg o  p rz e z  p  „ K ” 
w  a r ty k u le :  „ W  s p ra w ie  Y .M . 
C .A ."  z o s ta ła  o s ta te c z n ie  z a ­
ła tw io n a  S to su n e k  , ,Y M C A ‘‘ 
do  H a r c e r s tw a  z o s ta ł  n a l e ż y ­
cie o św ie t lo n y  p rzez  p. A . S. 
T a y lo ra ,  n a c z e ln ik a  Y M C A  na  
P o lskę , („Czyn** N r II i w s z y ­
stk ie  p i s m a  s to łe c z n e )  p. B. 
Z a w is to w sk ie g o ,  sze fa  b iu ra  
p r a s o w e g o  Y M C A  (w szy s tk ie  
p ism a  s to łe c z n e )  o raz  w  ca ły m  
s z e re g u  a r ty k u łó w  w  „Czynie**. 
Na sk u te k  p o w y ż s z y c h  w y ja  
śn ień  g e n e r a ł  Jó z e f  H a l le r  
u z n a ł  s p r a w ę  z a  za ła tw io n ą ,  
co  w y ra ź n ie  z a z n a c z o n o  w  c z a ­
s o p is m a c h  h a rce rsk ich :  ,, H a r ­
cerz'** „H arcm is trz '* .  W id o c z n ie  
w ię c  p. „ K a “ nie  o r j e n to w a ł  
s ię  w  c a ło k sz ta łc ie  o p is a n e g o  
p r z e z  s ie b ie  in cy d e n tu .

W s z y s tk ie  p ism a  u zna ją ,  że 
za jśc ie  p o w y ż s z e  m ia ło  c h a ­
r a k t e r  p r y w a tn y  m ię d z y  Z .  H . 
P., a  p. J C z a rn e c k im ,  b. w sp ó ł  
r e d a k to r e m  „Czynu** („ M ło d a  
m y s i"  z e sz y t  4— 5, p aźd z .  1921 
„ T y d z ie ń  po lsk i" ,  29 p aźdz .  
1921).

N in ie jszy m  s tw ie rd z a m y ,  że 
„ A m e r i c a n  Y M C A "  n ig d y  p rz e  
c iw k o  religji k a to l ic k ie j  n ie  
w y s tę p o w a ła ,  m a ją c  w  sw y c h  
u s ta w a c h  w y ra ź n ie  za le c o n e  
w s p ó łd z ia ła n ie  ze  w szy s tk im i 
w y z n a n ia m i ew a n g e l ic zn y m i

T w ie rd z e n ie  p. , ,K a “ ja k o b y  
o d  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j ,  u c z ę ­
s z c z a ją c e j  do  ogn isk  Y M C A , 
ż ą d a n o ,  a ż e b y  w s tę p o w a ła  w  
sze reg i  c z ło n k ó w  Y M C A  r ó w ­
n ież  m ija  się z p r a w d ą ,  pon ie  
w a ż  „ A m e r ic a n  Y M C A "  n ig d y  
nie  o rg a n iz o w a ła  m ło d z ieży  
po lsk ie j  je d y n ie  o k a z y w a ła  za  
p o m o c ą  sw y c h  ogn isk  w y d a tn ą  
p o m o c  żo łn ie rzo w i w  czas ie  
w ojny.

W  n a jb l iż sz y m  j e d n a k  c z a ­
sie p o w s ta je  „P o lsk i  Z w ią z e k  
m ło d z ieży  c h rz e ś c ja ń s k ie j"  na  
p o d o b ie ń s tw o  Y M C A . Korni 
te t  o rg a n iz a c y jn y  w  sk ła d  k tó  
re g o  w c h o d z ą  pp.: E s t re jc h e r ,  
r e k to r  n iw e rs y te tu  jag ie l lońsk ie  
go, dr. B K oz łow sk i,  w ice  p r e ­
z y d e n t  m ia s ta  P o z n a n ia ,  B. 
C h rz a n o w sk i ,  b p o d s e k re ta r z  
s tan u ,  R a t a ’, b. m in is te r  Ł o ­
p u sz a ń sk i ,  w ice  m in is te r  o ś w ia ­
ty  o ra z  L a n d sb e rg ,  dyr. ko le i 
w  W iln ie ,  d a je  c h y b a  g w a r a n ­
cje, ze  Z w ią z e k  p rz e c iw k o  p o l ­
skośc i  ani j a k ie m u k o lw ie k  w y ­
z n a n iu  w y s t ę p o w a ć  n ie  b ędz ie .

W y ra ż a m y  nad z ie ję ,  że u- 
m ie szczen ie  a r ty k u łu  „ W  s p ra

4. W  sp ra w ie  e t a tu  r a d c y  
p r a w n e g o  przy  m a g is t ra c ie ,

5. W n io s e k  kom isji  sk a rb o  
w e j w  s p ra w ie  w y p ła c e n ia  25 
ty s  mk. n a  zas i len ie  fu n d u szó w  
k a s y  im. M ian o w sk ieg o ,

6. W n io se k  kom isji s k a r b o ­
w ej w  s p ra w ie  u d z ie le n ia  sub 
sy d ju m  S tow , m łe d z ie  y a k a  
d em ick ie j  w  W a rs z a w ie ,

7. W n io s e k  kom isji  sk a ib o  
w ej w  sp ra w ie  u d z ie len ia  za- 
p o g i  Z w . h a r c e r s tw a  po lsk iego  
n a  u rz ą d z e n ie  ko lonji  le tn ich ,

8. w n io sek  kom isji s k a r b o ­
w ej w  s p ra w ie  p o d a tk u  o d  b i ­
le tó w  w s tę p u  d o  la sk u  so sn o ­
w ie c k ie g o ,

8. W n io se k  kom is ji  s k a r b o ­
w ej w s p ra w ie  u d z ie len ia  po  
p a rc ia  f in a n s o w e g o  p o lsk iem u  
k o m ite to w i  ig rzysk  o l im p ijsk ich ,

10. W n io s e k  kom isji  s k a r b o ­
w ej w sp ra w ie  p o d a tk u  o d  w i ­
d o w isk  w  te a t r z e  lu d o w y m ,

11. W n io s e k  komisji sk a rb o  
w e i  w s p ra w ie  p o życzk i d la  
n ie z a m o ż n y c h  w łaśc ic ie l i  n ie ­
ru c h o m o ś c i  n a  d o p ro w a d z e n ie  
d o m ó w  do  s ta n u  u ży w a ln o śc i ,

12 W n io s e k  w  s p r a w ie r e w i  
zji u c h w a ły  ra d y  m ie jsk ie j  z 
d n ia 2 4 l l i  1921 r. w  k w es t j i  de  
c e rn a tó w .

N apad bandycki. D n ia  27 
b. m. p o m ię d z y  g o d z  4 a 5 tą  
r a n o  n iezn an i  b a n d y c i  n a p a d l i  
p o  raz  d rug i  na m ie sz k a n ie  
K ra k o w s k ie g o  Ja k ó b a  zam . w 
S o s n o w c u  p rz y  ul. B u k o w e j  5 
i z ra b o w a l i  I łań c u sz e k  d a m s k i  
z ło ty ,  1 z e g a re k  d a m s k i  p o z ła  
cany , 4 o b rączk i  z ło te ,  1 50 tys. 
mk. po lsk ich , 109000 rb  s o w ie ­
ckich  i p o b iw s z y  w ła śc ic ie la  
m ie sz k a n ia  i j e g o  ro d z in ę  z b ie ­
gli w  n ie w ia d o m y m  k ię runku . 
D o c h o d z e n ia  w to k u

O dczyt w D ąbrow ie. W
c z w a r te k  1 g ru d n ia  o g o d z  7 
w ie c z o re m  w ygłos i  p. Jan  W a ­
lew sk i  o d c z y t  w  sali S tow , r o ­
b o tn ik ó w  c h rześc .  n a  te m a t  
„ Idea  p o lsk ie g o  żołnierza**.

P o s trz e le n ie  po lic jan ta .
W  dniu  26 b m. o g o d z  6  ej 
i p ó ł  p o d c z a s  a r e s z to w a n ia  K ę ­
d z io ra  o s k a rż o n e g o  o k rad z ie  
że  i b a n d y ty z m  n a  ceg ie ln i  w 
S o s n o w c u  p rzy  ul Ś ląsk ie j Nr, 
10, w d o m u  S ta .v e lsk ieg o ,  zo 
s ta ł  p o s trze lo n y  p o s te ru n k o w y  
p o d k o m .  polic ji  p a ń s tw  w Siel- 
cu, K o n ie c z n y  S tan is ław , w 
p r a w y  bok, p o w y ż e j  piersi, ku 
la w y sz ła  ł o p a tk ą  K ęd z io r  
zb ieg ł  w n ie w ia d o m y m  k ie ru n

Dante
w 6 0 0 -tn ą  rocznicę zgonu.

W y c z e r p u ją c ą  d y a s e r ta c ję  na  
p o w y ż s z y  te m a t  o d c z y ta ł  w  
p rz e p e łn io n e j  sali re k re a cy jn e j  
g im n a z ju m  S ta s z y c o w s k ie g o  ks. 
p re fe k t  L K le p a c z e w s k i ,  w 
n ie d z ie lę ,  d n ia  27 b. m.

D a n te  A lig h ie r i ,  jak o  p o e ta  
w y g n a n ie c ,  m o ż e  b y ć  p o r ó w n a ­
ny z M ick iew iczem , S ło w a c  
kim, K ras iń sk im , k tó rz y  t a k ż e  
zazna li  p ie lg rz y m s tw a  po  c u ­
d z y c h  z iem iach .  Był to  także  
p o e t a  —  m yślic ie l  i filozof, 
k ró tk o w z ro c z n ie  k ry ty k o w a n y  
w l i te ra tu rze  św ia ta ,  a p rzez  
w s p ó łc z e s n y c h  n ie d o c e n io n y  n a ­
leżyc ie .  N a jg łę b s z e  s tu d ja  k ry ­
ty c z n e  o D a n te m  p o s ia d a  p i­
śm ie n n ic tw o  n iem ieck ie ,  t łu m a  
c z o n o  je g o  d z ie ła  n a  w s z y s t ­
kie język i  św ia ta ;  z po lsk ich  
p r z e k ła d ó w  z n a n e  są  W i e c z o ­
ry  f lo renck ie  K luczki, B oska 
K o m e d ja  w t ło m  E  P o rę b o -  
w icza  i s tu d ja  o D a n te m ,  J I. 
K ra sz e w sk ie g o ,  p ró c z  d r o b n ie j ­
s z y c h  p rz e k ła d ó w ,  d o k o n a n y c h  
p r z e z  n ie śm ie r te ln e g o  A d a m a  
(s c e n a  w  p iek le  —  Ugoiirio) i 
L e n a r to w ic z a

P o e m a t  „ V i ta  N u o v a ” t łu ­
m a c z y ł  E h re n b e rg  n a  języ k  
polski.

F ra n c u z i  ró w n ież  ży w o  i n t e ­
re s o w a l i  s ię  d a n te j s k ą  p o ez ją ,  
n ie  z a n ie d b u ją c  p o l i ty c z n y c h

ku. P o s t r z e lo n e g o ,  p o  u d z ie  
len iu  p ie rw sz e j  p o m o c y  o d w ie  
z iono  d o  szp i ta la  T  w a  „Hr. 
R e n a r d "  p rzy  u! S ła w k o w sk ie j  
w  S ie lcu

N apady z b ro n ią  w r ę ­
ku. W  dniu  22 b. m. o godz .
7 ej ra n o  n a  j a d ą c y c h  sz o są  
m ię d z y  Z a w ie r c i e m  a K r o m o - 
ło w em , n a  ja rm a rk  d o  S ie w ie ­
rza, b ra c i  S t rz a łk ó w , Jó ze fa  i 
R o m a n a ,  n a p a d ło  d w u c h  z a ­
m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w .  B a n ­
dyc i  z ra b o w a l i  d w a  w ork i  o b u ­
w ia  d a m sk ie g o  i m ę s k ie g o  na  
s u m ę  d o  200 tys. m k  i zbiegli 
d o  p o b l izk ieg o  lasu. Z a r z ą d z o  
n a  n ie z w ło c z n ie  o b ła w a  p rz e z  
fu n k c jo n a r ju sz y  V  k o m isa r ja tu  
polic ji  w Z a w ie r c iu  d a ła  r e z u l ­
ta t  n e g a ty w n y  Ś le d z tw o  w  d a l ­
s z y m  c iągu  t rw a .

P rzem ycan ie  cukru. D nia
22 b. m. p o l ic jan c i  p o s te ru n k u  
w  K o z ie g ło w a c h  za t rz y m a l i  nie 
jak ieg o  F i l ip c z y k a  S te fa n a  la t  
19, ro d e m  z G n ia z d o w a ,  w 
chwili, g d y  te n ż e  id ą c  z G n ia z ­
d o w a  do  K o z ie g łó w  n iós ł  30 
f u n tó w  cukru. C u k ie r  skonfis ­
k o w a n o  i z o d p o w ie d n im i  pro- 
to k u ła m i  sk ie ro w a n o  do  u rzę  
d u  c e ln e g o  w  G n ia z d o w ie .

—  W  ty m  s a m y m  d n ia  i ci 
s am i p o s te ru n k o w i  z a trzy m a li  
O c ie p k ę  F ra n c isz k a  la t  31. ro ­
d e m  ze wsi B ę d u n  gm . P ińczy-  
ce, g d y  sz e d ł  z W in o w n a  do  
Z a b i j a k a  i n iósł  50 iu n tó w  cu 
rku  C u k ie r  sk o n f is k o w a n o  i 
w ra z  z p ro to k u ła m i  s p o r z ą d z o  
nym i o d e s ła n o  do  u rz ę d u  c e l ­
n e g o  w  G n ia z d o w ie .

—  D n ia  22 b. m  o godzin ie
8 ej p o s te ru n k o w i  z p o s te ru n k u  
polic ji  na  kop  „Saturn** z a t r z y ­
m ali  w  p a s ie  g ran iczn y m  m ie s z ­
k a ń c a  C ze lad z i  F rą c k ie g o  S t a ­
n i s ł a w a  z 16 k i lo g ram am i c u ­
kru. F rą c k ie g o  w ra z  z cu k rem  
o d s ta w io n o  d o  u rz ę d u  ce ln eg o  
w  C ze ladz i .

U cieczka s taw n eg o  a re - 
s z ta n ta . W  dniu  24 b. m  z 
sali pądu o k r ę g o w e g o  w  S o s ­
n o w c u ,  po  o d c z y ta n iu  w yroku , 
zb ieg ł  a r e s z to w a n y  O lc z y k  S t a ­
n is ław , sk a z a n y  n a  4 la ta  w ię ­
z ien ia .  O ic z y k a  S ta n i s ł a w a  d o ­
z o ro w a ł  p o s te r u n k o w y  F u rm a n  
W ła d y s ła w .  P o s te ru n k o w e g o  
z a w ie sz o n o  w  c z y n n o ś c ia c h ,  a 
w  s p r a w ie  uc ieczk i  I k om isa r-  
ja t  w d ro ż y ł  ś le d z tw o ,  p o  u k o ń  
c z e n iu  k tó re g o  s p ra w a  b ęd z ie  
s k ie ro w a n a  do  sądu .

P od ko lam i pociągu. D nia
23 b. m . o g o d z in ie  10 m. 20,

dz ie ł  w ie lk iego  f lo ren tczy k a .  Z  
w ło c h ó w ,  p ie rw sz y  ż y c io ry s  
D a n ta  sk re ś l i ł  w e so ły  i z m y s ło ­
w y  B occac io ,  k tó ry  j e d n a k  n i e ­
ścis łe  m óg ł w y ro z u m ie ć  w zn io ­
s łą  id e o lo g ję  tego . co p r z e ­
s z e d ł  za  ży c ia  p rz e z  p iek ło  
W o g ó le  rzec  m o ż n a ,  że  B o c ­
cac io  ta k  się  m ia ł  d o  D a n ta ,  
jak  W o l te r  d o  B o ssu e ta ,  w e  
F ranc ji .

I d e a łe m  A l ig h ie re g o  w  p o l i ­
ty c e  by ło  w ie lk ie  im p e r ju m  p o ­
w s z e c h n e  z O t to n a m i  n a  t ron ie .  
T w ó r c z o ś ć  jeg o  p o p rz e d z i ł  u- 
dz ia ł  w  z m a g a n ia c h  p o l i ty c z ­
n y c h  G w e lfó w  z G ibe linam i;  
z a p ro w a d z i ła  go  w a lk a  ta  d a  
leko , m u s ia ł  r a to w a ć  się u c i e ­
czką . o p u s z c z a ją c  d u m n ą  F l o ­
ren c ję ,  sa m  d u m n y ,  jak  ona , 
m u s ia ł  w s tę p o w a ć  n a  c u d z e  
s c h o d y  i sk ła d a ć  c z o ło b i tn e  
h o łd y  by le  k s ią ż ą tk u  w  P a d  
w ie  lub  R a v e n n ie ,  j a k o  w y g n a ­
n ie c  P o  k lę sc e  p o l i tyczne j ,  
o d d a ł  się dh łkow ic ie  t w ó r c z o ­
ści, p-.sząc cykl p o e m a tó w ,  jak  
„ V i ta  Nuova'*, „D io ina  C o m o e • 
dia** i inne , z k tó ry c h  n a jn ie  
śm ie r te ln ie js z ą  s ła w ę  p o z y s k a ła  
„Comoedia**, juko  m o n u m e n t  
p o e ty c k i  ideo log ji  ś re d n io w ie  
c z a ,  j e d n a k  nie bez  in d y w id u ­
a ln eg o  kolo.-ytu p rz e ż y ć  i p rze-  
m y ś la ń  s a m e g o  w LeJ ? £ £ L _ _ _ _

P o e m a t  o p iekle , c z y śc u  i 
n ieb ie  z a w ie r a  w  so b ie  c a łą  
ł re ść  filozofji i s ta rć  po li tycz  
n y c h  w  ś w ie ę ie  ś re d n ic h  w ie ­
k ó w . P rz e z  p iek ło  p ro w a d z i

D a n ta  V irg iljusz , n ieb o  o k a ­
zu je  m u B ea tr ix ,  ó w  s y m b o l  
czy  o d b ic ie  re a ln e j  n a  p a d o le  
z iem sk im  m iłośc i  id ea ln e j  D a n ­
ta, k tó ry  ch o c iaż  s u ro w y  i a 
s c e ty c z n ie  u sp o so b io n y ,  o d d a ­
w a ł  się b y ł  za  m ło d u  ro jen io m  
m iłosnym , s tw a rz a ją c  n a  tern  
t le  n a jp ięk n ie jsze  o b razy ,  jak  
np. F ra n c z e s k ę  R im ini i oną  
B e a t ry c z ę ,  u a n ie lo n ą  i u m iło ­
w an ą ,  d la  k tó re j  w ie d z io n y  naj-  
w y ż s z e m  w śró d  śm ie r te ln ik ó w  
u k o c h a n ie m , rnógł b y ł  d o t rz e ć  
za  jej p r z e w o d e m  d o  n a js z c z y ­
tn ie js z y c h  k rę g ó w  ra jsk iego  
n ie b a  a rc h a n io łó w  i św ię ty ch .

Jak  rzek liśm y, D a n te  p rz e ­
św ietli ł  sw e  m is ty czn e  dz ie ło  
w y s o c e  re  Inym  in d y w id u a l i  
zm e m , z te g o  te ż  w zg lęd u ,  naj 
w ię k s z ą  w a r to ś ć  l i te ra c k ą  d la  
p ro fa n ó w  b ę d z ie  n a  z a w sz e  
p o s ia d a ć  p i e k ł o  d a n te jsk ie ,  
w  k tó ry m  d a ł  o b ra z  w alk i  p o ­
l i tycznej,  a k a ż d a  z p o s ta c i  
ży je  tu  p o n ie k ą d  d a ls z y m  cią 
giern sw y c h  c z y n ó w  i zb rodn i,  
s p e łn io n y c h  za  życia  n a  z iemi.

N ie o s z c z ę d z a  w  te j  częśc i  
p o e m a tu  p a p ie ż y ,  a r c y b i s k u ­
p ó w  i p r a ła tó w ,  ani k s ią ż ą t  i 
w ła d c ó w .  J a k b y  p rz e c z u w a ł  
w ie lk ą  s c h iz m ę  L u tra ,  t a k  g ro ­
mi z e p s u c ie  o b y c z a jó w  d u c h o ­
w ie ń s tw a .  W a lc z y  zac iek le  o 
p rz e k o n a n ia  po li tyczne , s t r ą c a ­
ją c  w  o tc h ła n ie  to r tu r  sw y c h  
p rz e c iw n ik ó w .

C z y śc ie c  i N ieb o  są  p o d  
ty m  w z g lę d e m  b ard z ie j  p o w ­

śc iąg liw e ,  bo t ru d n ie j  D a n te m u  
c h w a l  ć, niż p o tę p ia ć ,  a z re s z tą  
o b y d w ie  te  częśc i  m a ją  w a g ę  
ra c z e j  f i lozoficzną, te o lo g ic z n ą ,  
z d a ła  już b ę d ą c  o d  s p ra w  d o ­
c z e sn e g o  ż y w o ta  Z a z n a c z y ć  
trz e b a ,  że  b y n a jm n ie j  nie z o ­
s ta ją  w  s p rz e c z n o śc i  z p o g lą ­
d a m i  o jcó w  k o śc io ła  i c a łą  te- 
ozofją  k o śc io ła  rz y m sk ieg o

W  p o e m a c i e  „ V i ta  N u o v a “ 
D a n te  je s t  l iryk iem , c h o c iaż  i 
tu ta j  b a la s t  e ru d y c j i  z a c ie m n ia  
n ie k ie d y  c u d o w n e  n a s t ro je  jego  
n a d z w y c z a jn y c h  e ro ty k ó w !

W y k ła d  ks. pref. L. K lep a -  
c z e w s k ie g o  b y ł  p r z e o e łn io n y  
szczeg ó łam i,  ł a tw o  w ięc  m og ły  
się w y m k n ą ć  z p o d  uw ag i 
s p ra w o z d a w c y .  P r e le g e n t  od  
c z y ta ł  kilka f r a g m e n tó w  p a  
w ło sk u  i po  po lsku , a  n a jw ię k ­
sze  w z b u d z i ły  z a c ie k a w ie n ie  
s łu c h a c z ó w  strofy , d o ty c z ą c e  
F ra n c z e s k i  R im ini i o k ro p n a  
s c e n a  z g ło d o m o re m  U go linem .

P r e le g e n t  p o d a ł  na  z a k o ń ­
czen ie  szczeg ó ły  ży c io ry su  D a n ­
ta, z k tó ry c h  notujerriv  ty lko, 
że n ie ś m ie r te ln y  w ie szcz  ś r e d ­
n io w ie c z a  u ro d - i ł  się w e  F lo ­
rencji  dn ia  14 w rz e śn ia  1265 r. 
a z m a r ł  d n  14 w rześn ia  1321 r. 
w R a w e n n ie .  W s p ó łc z e s n y  m u 
ru ch  a r ty s ty c z n y  i o d ro d z e ń -  
czy, o d b i ł  s ię  i w p o l i ty ce  p rą  
d e m  w  k ie ru n k u  d e m o k ra ty z -  
m u  i n iep o d leg ło śc i ,  j e d n o c z e ­
śn ie  z ak w it ło  w e F lo ren c j i  b u j ­
ne  życie  p rz e m y s ło w o  h a n d io  
w e . B an k ó w  b y ło  80, a 200

w ie  Y M C A "  p o leg a ło  na  b r a ­
ku  in fo rm acji  co  d o  n a s z y c h  
z a d a ń  i c e ló w  w  P o ls c e .

S ąd z im y , że Sz. R e d a k c ja  u 
m ieśc i  p o w y ż sz e  s p r a w o z d a n ie  
i k re ś l im y  się z n a le ż n y m  s z a ­
cunk iem .

,*7). Zaw istow ski 
S ze f  b iu ra  p ra s o w e g o  Y M C A  

w  P o lsce .

Wyniki spisu 
ludności w Czeladzi.

D a n e  ze  sp isu  j e d n o d n i o w e ­
go w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  1921 
r. w  m. C ze ladz i ,  pow . b ę d z iń ­
sk iego , n a d e s ła n e  n a m  ł a s k a ­
w ie  p rz e z  m a g is t r a t  c ze ladzk i,  
p r z e d s ta w ia ją  się, ja k  n a s tę p u je :

1. Ilość n ie ru c h o m o śc i  980
2. Ilość b u d y n k ó w  m ie s z k a l ­

n y c h  874
3. Ilość b u d y n k ó w  innych , z a ­

m ie sz k a ły c h  w  d n iu  sp isu  6.
4. I lość z a m ie s z k a ły c h  m ie ­

szkań  3713.
5. Ilość g o sp o d a rs tw :  a) r o ­

d z in n y c h  3704, b) z a k ła d o w y c h
3, c) o só b  s a m o tn y c h  810. R a ­
zem : 4517

6. Ilość lu d n o śc i  o b ecn e j :  a) 
m ę ż c z y z n  8848, b) k o b ie t  8410.. 
R a z e m :  17258.

7. Z  ogó łu  lu d n o śc i  o b e c n e j  
je s t  n a r o d o w o ś c i  po lsk ie j ,  m ę ­
żczyzn  i ko b ie t  razem : 17128 — 
99,3 proc.

8 Ilość o só b  ch w ilo w o  n i e ­
o b e c n y c h  353.

9. Ilość n a ro d o w o ś c i  w e d łu g  
w y zn ań :  a) rzy m sk o  katolickiej  
16224 — 94 p roc . ,  b) e w a n g ie -  
l ików  16, c) p r a w o s ła w n y c h  35, 
d) w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o  982, 
5,6 p r o c ,  e) in n y c h  w y z n a ń  1.

10. Ilość lu d n o śc i  w e d łu g  n a ­
ro d o w o ś c i  o b c y c h :  (a ż y d ó w  
56, b) n ie m c ó w  5, c) ro s jan  7, 
d) f ra n c u z ó w  25, e) u k ra iń c ó w
4, f) ło ty szó w , c z e c h ó w  i nar .

Wpisy na uleczam y Kurs 
buciialteryjno-handlowy

w  S zk o le  „ H e r m e s "  J a n a  P i lc h a  
w K rakow ie, F lo rjań sk a  39

p rz y jm u je  się c o d z ien n ie  
d o  dn ia  10 g ru d n ia  r. b

Z AM IEJSCOW YCH UCZY LISTO  WNIE.

SZ K O ŁA  PISANIA NA M A SZYNA C H 
różnych systemów wyucza p i s a n i a .  
N&ukę rozpoczynać można każdej chwili. 
P r a w o  w y s i e w a n i a  ś w i a d e c t w .

f a b ry k  z a t ru d n ia ło  m a s ę  ro b o  
tn iczą .

D a n te  w z ią ł  ży w y  u d z ia ł  w 
po l i ty ce ,  z a s ia d a ł  w  ra d z ie  „ M ą ­
d ry c h  M ę ż ó w " ,  ale  po  sz e re g u  
n ie p o w o d z e ń ,  u m ę c z o n y  i n t r y ­
g ą  n a  t le  w alk i g w e lfó w  z g i ­
be linam i,  u d a je  s ię  n a  tu ła c tw o ,  
k tó re  t rw a  do  zgonu  p rz e z  la t  19.

P o s t a ć  i życ ie  D a n ta  p r z y ć ­
m io n e  są  ja k b y  m g łą  t a j e m n i ­
czości. S tu d ja  i d o c ie k a n ia  n ie  
ro z p ro sz y ły  d o t ą d  w ie lu  w ą t 
p l iw o śc i ,  n a s t r ę c z a ją c y c h  s ię  
b a d a c z o m  je g o  życ ia ,  ś w ia to ­
p o g lą d u ,  poez ji  i polityki.  P rz y ­
p u sz c z a ln ie ,  z a w d z ię c z a  D a n te  
s w ą  o lb rzy m ią  w ie d z ę  i e m u ­
lac ję  s a m  sob ie ,  czyli  że by ł 
sa m o u k ie m , p o s i łk u ją c y m  s ię  
ks ięgam i, u ż y c z o n e m i  m u  p rz e z  
ż y cz l iw y ch  u c z o n y c h  i m a g n a  
tów.

A le ,  jak  m ó w im y ,  i w ty m  
w zg lęd z ie ,  nic p e w n e g o  o D an -  
cie, w y rz e c  n ie p o d o b n a  Z  j e ­
g o  t r a k ta tó w  po l i ty czn y ch ,  na 
u w a g ę  n a jw ię k s z ą  zas ługu je :  
„ D e  m o n a rc h ia  u n iv e rsa le " .  
D a n te  p isy w a ł  i po  łac in ie  
L e c z  p o e z je  kreślił ję z y k ie m  
g w a ry  lu d o w e j  w łosk ie j  „ l ingua 
v o lg a r e “ , o c z y sz c z a ją c  ją  o d  
z b y tn io - r a ż ą c y c h  d ź w ię k ó w  i 
z w ro tó w

D a n te  z a p o c z ą tk o w a ł  w E u ­
ro p ie  kult i rozw ój p iśm ie n n ic tw  
n a ro d o w y c h ,

Cz. L .
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W i e l k i  w y  b ó r . Cen y  k on k u ren cyjn e .

Sklep Polski „ F L O R A ”
przy ul. 3 -g o  Maja, obok hote lu  „Viktorja“ w S o s n o w c u .  1 -4

górnośląskiej (?) po l, razem  3.
I l . Ilość dzieci w wieku szkol­

n ym  3I63.
12. Ilość dzieci w w ieku  szkol­

nym  uczęszcza jących  do szko­
ły 3080. __________

T E L E G R A M S .

Uczeni  po lscy  z a  p o p r a w ą  
w aluty  polskiej .

W a rsza w a ,  29 listopada. 
(P rzez telef.)

Na posiedzeniu  T o w a r z y s t ­
w a  ekonom istów  i s ta tys tów  
polskich  pod  p rzew o n ic tw em  
rek to ra  p. K o s taneck iego  sze­
reg  uczonych  w ypow iedz ia ł  się 
za koniecznością  uzdrowienia 
s to sunków  w a lu tow ych  w Pol 
see i oparc ia  się na w arunku 
stabilizacji marki polskiej

W ładza  s u w e r e n n a
w Litwie Ś rodkowej .
Wilno, 29 listopada 

(Tel. w łasny.)
Z o s ta ła  już uchw alona  forma, 

w jakiej r.astąpi przekazanie 
w ładzy  suw erennej  n ad  Litwą 
środkową, k tórą  do tychczas  
p ias to w ał g Żeligowski. P rz e ­
kazanie najwyższej w ładzy  nie 
na  ty m czaso w ą komisję r z ą ­
dzącą, jako ciało ^b iorow e, 
lecz na osobę  p rezesa  P.K.R., 
p. M eysztow icza. Sposób i for­
m a  suw erennej w ład zy  p ozo­
stanie nadal niezmieniona.

Straszne cyfry.
P raga , 29 lis topada. 

(Tel. własny.)
Pism o rosyjskie „Ocirożdie 

n ie“ ogłasza na p o d s taw ie  żró 
de ł bo lszew ickich  ilość osób 
zam o rd o w an y ch  v  Rosji od  
czasu p rzew ro tu  bolszewickie 
go: 28 b iskupów  i arcybisku
pów , 1200 księży i popów , 6575
p ro feso rów  i nauczycieli, 8800 
doktorów, 54,650 oficerów ar 
mji, 10 000 oficerów policji i 
żandarm erji ,  260 tys. żołnierzy, 
48 500 żandarm ów  i po lic jan ­
tów, 12.950 w łaścicieli z iem ­
skich, 355 tys  różnej kategorji
p racow ników  u m y s ł o w y c h ,  
192 350 rzemieślników : ro b o t­
ników i p raw ie  m ijon chłopów.

T o  są rządy robotniczo wło- 
ścjańskie! ^

S infe in i śc i  do sejmu  
p olsk iego .

W arszaw a,  29 lis topada. 
(P rzez  telef.).

W arszaw sk iem u  k o re sp o n ­
d en tow i , ,T im esa“ w p a d ła  w 
ręce  kopja o d ezw y  sinfeinistów 
do sejmu polskiego. Jestto  p r o ­
k lam acja do rep rezen tan tó w  
narodów  ca łego  świata, w y d a ­
n a  przez de legac ję  irlandzką 
w Paryżu.

Powrót polskiej 
delegacji.

W a rszaw a ,  29 lis topada. 
(P rzez telef.)

Dzisiaj p o w ra ca  do W a rs z a ­
w y delegacja ,  w ysłana  do G e ­
n ew y  na rokow ania  z niemca- 
mi w spraw ie  górnośląskiej, 
skąd  w yjeżdża do K atow ic  N a 
rady  dalsze rozpoczną  się 9 
grudnia.

Powrót m im ów.
Poznań , 29 listopoda.
(P rzez  telef.)

W czora j  w yjechała  z P o zn a­
nia do W arszaw y  część m in i­
strów, zaś resz ta  z p rem je rem  
Ponikow skim  i m inistrem  Skir- 
m untem  uda ła  się do Bydgo 
szczy na  uroczystość  obchodu  
rocznicy lis topadow ej.

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie, w a rszaw ­

skiej w alu ty  obce notowano:
D olary — 3625
Funty  szterlingi — 14 625.
Franki — 255.
Marki niem. 13.

MIĘSO i WĘDLINY
w ysyła jak  p rzed  w ojną pocztą  5-cio kg. koszyczkach za zaliczką 

(franko) z opakow aniem  po cenach  następu jących:
1.000 
2 OnO
3.000
3.000
3.000 
2.500

o p łatn ie

5 kg.
5 ., 
5 ., 
5 ,. 
5 „
5 „

M ięso wołow e 
M ięso w ieprzow e
K iełbasa  k ra jana  czysto w ieprzow a 
K iełbasa  siek. dom ow a czysto w ieprzow a 
Szynka, p o lędw ica  i boczki w ędzone 
Salceson i k iszka pasztetow a
Słonina

Q .

5.000
W ysyłam  w ędliny zdrow e, sm aczne i św ieże, także częściow o 

5-cio kg. posyłce 950.

Michał Lenda, k™°«ta

w każdej

lO M O wO M UH om uH O iiuaunuA

ZAKŁADY SUCHEJ DYSTYLACJI DRZEWA
■ jj pod zarządem  dyr. C hodakow skiego

U ZAGOŻOŻON, Ziemia Radomska
g p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

ii smolę gęstą i terpentynę.
A dres telegraficzny : „Terpentyniarnia**, stacja kolejow a Z agożdżon.

Marmoladę
z ja b łek  na c u k r z e  pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza

POLSKIE TOttARZySTUO HAHDLQ03E S. A.
w Krakowie ,  ul. S ł a w k o w s k a  Nr. I . Od  ? a ł  sp o ż y w c z y .

1.5

U R Z Ą D  C E L N Y  w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 1 grudn ia  r. b.

sprzedaż licytacyjnaodbędzie 
się

3 4 2  kg. p o c z tó w e k  ilu stro w a n y ch  ( 7 4 .0 0 0  s z tu k )
i inny-.h skonfiskowanych towarów 

Sprzedaż odbęd/ie się w SALI REWIZYJNEJ n:t dworcu 
kolejowym w w. o godz. 10 rano. ___________

HERMAN J U D T
S k ł a d  D e n t y s t y c z n y

W arszaw a , M arsza łk o w sk a  149 let.:
•=-------z--------- :------------------:------

23-58 i 23-18 C eny zniżone. 
----------------------------------------------•

K O N C O WK 1  K A B L O WE
dla  4. 6, 10, 16, 25, 35, 50, 70, 95, 120 i 150 mm. kw. n a  s k ł a d z i e  

F a b ry k a  A p a ra tó w  E lek try czn y ch
Inżynierowie K. SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI i S-ka.

W A R SZ A W A  - PR A G A , ul. Kp.łuszyńska nr. 4. T el. 90— 43. 
G m a c h  w ł a s n y .

Dom Komisowo - Handlowy

S t u n i s ł u B  W i n i o r s R l  l S -K n
Sosnowiec, ul. K ołłą ta ja  3 , I p.

Pokost, s iederosten kwas solny, gwoździe fornier- 
skie, taczki żelazne z drewnianą rączką i t. p.

Baczność!
Z aw iadam ia  aię w szystkich, aby przy daw aniu  kapeluszy do prze- 

fasonow ania  żądali dokonan ia  tego tylko na welur t. j p ó łp lu sz  ..llu- 
strier," który w yrabia od  zw yczajnych w ełn iane na pół pluaz znana firma
„M. B ergm an" w  S o s n o w c u  przy ul. Modrzej owakiej
Nr. 15 w podw órzu, gdzie przefasonow uje  aię i farbu je  kapelusze dana 
skie , m ęskie i dziecinne

Jako długoletn i fachow iec gw aran tu ję  za solidne w ykonanie po­
w ierzonych mi robót i posiadam  m nóstw a podziękow ań 

Proszę zw rócić baezną uw agę na firmę

M. Bergman ui. Modrzejewska 15
— w podwórzu. —

BBB00000B00BBB0000000000

1

Umbsu: Znaczna znlżhn tern

umeblowanego w śródm ie­
ściu możliwie z osobnem  

wejściem.
Zgłoszenia do „Iskry" w S o s n o w c u  

„pod  pokój" 1-2IS

000000000000000000000000

D O K T O R

Harln Dzierżanowska
D ąbrow a G órnicza

róg u!. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej,

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Dr. K arteli R oses
Będzin, ul. Sączewskiego Nr, 25 

(dawniej 8.) 
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

i w e n e r y c z n e .
P re p a ra ty  606 i 914 

Badanie krwi.
Przyjmuje od 2 6 ppol

M i l i  O l l M i l h :  
i Mawalnyiti

i i .

U/ S O S N O W C U  
M odrzejowskn 15 róg Targowej

S-S!
S.ŁI
* «r|
■sil

Poleca w wielkim 
wyborze świeże je­
sienne i zimowe 
okrycia damskie i 
dziecinne począw­

szy od

i ® □
■e-s-

Ig 2.

i
asmc
5 -C5 M t » 9 l
•si«S |B
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podług ostatnich 
fasonów.

Wielki wybór  plu­
s z o w y c h  palt.
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Dział t o w m  
b ła a ia tn y c h .

Ceny niespodziew anie 
z n i ż o n e .

■■

0
0
0
0
0
0 Kalendarze

00000000000000000000000
0 s  
0 
0 
0 
0

|  ścienne, książkowe, ter- |  
|  minowe, kieszonkowe, |  

i. t. p. hurtowo s t a n i a ły  |  
20 proc. Główny skład

A. O t r ą b e k
2 3 C z ęsto ch o w a

0  0
B B B B B Q 0 B B B B B B 0 B B B 0 B B B B 0 Q

BSB000ffi00000B|B

OGŁOSZENIA.0 !
0 0

3000)000000030013

9000001 
0 0
i  DROBNE
3 0
9 0 0 0 0 0 3 0 0

Kursa p isan ia  na m aszyn ie .
Nauko najnow szym  system em . Do dy­
spozycji uczących się kilka m aszyn do 
pisania. Z ap isy  codziennie w Dyrekcji 
zatw ierdzonych  przez M inisterstw o kur­
sów handlow ych Dyr. M. Zaw ojskiego 
Dr, Zaw ojskiego i Dr. E. Stankiew icza 
w Sosnow cu, przy u licy Dęblińskiej Nr. 1 
m iędzy 5 — 6 po poł. Z ak ład  upow aż­
niony jest do  w ydaw ania św iadectw .
_______________ ____ ______________9 10
P o s z u k iw a n y  lokal od sześciu pokoi w 
* górę za sow item  w ynagrodzeniem  w 
śródm ieściu. Z głoszenia do ,.Iskry" pod 

V P ew ny  Interes". 9-10 * j

Panna ze Szw ajcarji z w ykształceniem  
tam tejszej szkoły średniej udzie la  

lekcji n iem ieckiego i francuskiego. Z g ło ­
szenia p iśm ienne p o d  adresem  H. Nun- 
berg, B ędzin , K ołłątaja .___________ 2-3

Do sprzedan ia  u rządzen ie  sk lepow e i 
kilka  rzeczy m ieszkaniow ych. Siel- 

ce cegielnia ul. Z agórska 2 w sklepie 
do m M nicha. 1 1

wykonyw a wszel- 
zakres kuśnierstw a 

w chodzące. Futra m ęskie i dam skie, 
żakiety  karaku łow e i fokow e, kołn ierze  
i mufki. R eperację  i przeróbki usku­
teczn ia  się szybko i sta rann ie  po ce- 
nac.ii przystępnych. M. Rozentai w So­
snow cu, M odrzejew ska 8._________ 2-3
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Zak ład  kuśm ierski 
kie roboty

VVTojciech Ł ańcuch zgubił dow ód 
”  b isty  w ydany przez M agistra 

Sosnowcu.

oso- 
M agistrat w 

1-3
C p rz e d a m  3 m aszyny do szycia nożne 

i ręczne, row er nowy Pogoń ul. Ra- 
c ław icka 3 Rogowicz. 1-2

Szczepanow i W yparło  na , Pogoni w 
Zw iązku M etalowym  skradziono por­

tfel w raz z kartą  pow ołan ia  w ydaną 
przez PKU. B ędzin i 23 tysiące mk. 
Uprzejm ie proszę o zw rot dokum entów  
z zatrzym aniem  gotówki pod adresem  
Będzin, ul. M ostowa 13 1-1

A le x a n d e r  Czerny, zam ieszkały  w Dą­
brow ie ul. Kościuszki 17 zgubił do ­

wód zastaw ow y Nr. 747. w ydany fprzez 
PKU. oddzia ł w Sosnowcu. Z nalazcę 
uprasza się o zw ro t za w ynagrodzeniem  
pod pow yższy adres.______________ 1-3

R udolf Sm utek zgubił kartę  “ pow oła­
nia w ydaną  przez PKU. Jędrzejów .

1-1 
pryw at'

Ofei
do „Iskry" -,dla kraw cow e)". 1 1
K raw cow a szyje po 'dom ach  

nych, tylko chrześcjańsk łth . O ferty

Sta re  gazety i p ap ie r 
„Iskra" Dąbrowa.

d o pakow ania .
1-1

Pasek W ojciech  zgubił książeczkę 
Kasy chorych, w ydaną przez k 

„M ortim er"  _______

z
przez kop. 

1-1

K onderak  Franciszek zgubił książkę z 
Kasy chorych  w D ąbrow ie. Zw ró- 

cić „Iskra" D ąbrow a.______________ 1-1

Dom agała Rom an zgubił dow ód oso­
bisty  w ydany 'p rzez  i M agistrat m. 

Dąbrowy. Z w rócić  „Iskra" D ąbrow a.

pow odu w yjazdu do sprzedania  2 
pokoje  um eblow ane i inne dom o 

we sprzęty  W iadom ość: „Iskra" Będzin- 
~  1 1

|V/| 1 10.000 w ypłacono p. A. W ło-
i K .  darczykow i za odnalezien ie  sk ra ­
dzionego row eru stosow nie do ogłosze-

1-1
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S.S

Dom w p ierw szorzęda3 m po łożen iu  
w R ybniku G, S. z 2 sklepam i za 

1 200,000 m k. niem . do  sp rzedan ia  tam  
i e  rów nież są i inne dom y. O ferty  do 
,Iskry" w B ędzin ie-d la  ,.W. P.‘* 1-2

F^ortepian krótki czarny cały  w m eta 
lu sprzedam  ew entualn ie  na  spłetjr 

D ęblińska 11 stróż wskaże.________1-2

W ielki w ybór żurnali, m ód bielizny i
dziecinne. Ceny konkurency jne  

Księgarnia G aw ęckiej w Sielcu. 1-2

Pian ino  sprzedam  mało używ ane. R®* 
goń D ługa 14.   1*3 _

I S K I I H H  ■ W

■ a a

'7 pow odu w yjazdu  do sprzedani*  9*' 
m ofon z 65 p ły tam i jastazękie gór­

ski* w ypchane i lam pa sto jąca. ScsaC" 
w iec, W iejska 2® stróż wskaż*. 1-2

W yd»w c*  W ik tor H o n i ie r i t i i. .karni* R Monsiorski


